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Intersemiotyczność, czyli metoda interdyscyplinarnego przekładu 
jako droga do porozumienia nauczyciel ( uczeń

Każda lekcja – niezależnie od omawianego na niej materiału, przyjętych przez nauczyciela metod pracy i założonych przez niego celów – stanowi próbę porozumienia między uczącym i uczniami. Jak znaleźć wspólny język z młodzieżą np. podczas lektury trudnych tekstów romantycznych? Czym przełamać barierę, na którą składają się odmienne doświadczenia, różnica gustów, pokoleń, predyspozycji intelektualnych i emocjonalnych?  Czy jest to w ogóle możliwe? 

W sukurs polonistom przychodzą metodycy proponujący różnorodne metody aktywizujące. Oto w sto pięćdziesiątą rocznicę śmierci Mickiewicza możemy rozpropagować twórczość tego wielkiego poety proponując młodym odbiorcom stworzenie projektów
 dotyczących tematów związanych z życiem i działalnością polskiego wieszcza.  Dzięki takiej formie pracy zdobywaniu wiadomości będzie towarzyszyć kształtowanie umiejętności i nawyków równie istotnych na egzaminie maturalnym, jak i w życiu społecznym, np. planowania własnej pracy, podejmowania decyzji, wyrażania opinii, publicznego prezentowania wyników, autooceny, selekcji przedstawianego materiału czy korzystania z różnych źródeł informacji. Projekty takie mogą wprowadzać do nowej tematyki lekcyjnej, stanowić pogłębienie wiedzy z zajęć czy syntezę określonej partii materiału nauczania. Zaletą tej metody jest też łatwość  rzetelnej oceny pracy podopiecznych, np. za pomocą arkuszy oceny
 wręczanych uczniom wraz z podejmowanym przez nich zobowiązaniem przygotowania projektu – w ten sposób dokonują samooceny pracy własnej, jak i oceny efektów działań kolegów. 


Możemy również spróbować pokonać uprzedzenia do twórczości romantyków poprzez zaplanowanie i przeprowadzenie dyskusji
, dzięki której uczniowie (szczególnie ci przekorni wobec postulowanej przez nauczyciela wartości jakiegoś utworu, np. Pana Tadeusza) sami znajdą argumenty na potwierdzenie prawdziwości tezy o wyjątkowości i niepowtarzalności dzieła. Niewątpliwie najprzydatniejsza dla takiego celu byłaby dyskusja punktowana
, wykorzystująca naturalną, spontaniczną aktywność nauczanych, ale wymagająca prezentacji racjonalnych argumentów, ucząca szacunku dla partnerów, otwartości na cudze poglądy, wrażliwości na opinie i uczucia innych. Dyskusji wcale nie musi przygotować i prowadzić nauczyciel, a jego funkcja może się ograniczyć do obserwacji uczestników i robienia notatek stanowiących uzupełnienie kart obserwacji sporządzanych przez wybranych uczniów. Podobnie jak w przypadku arkusza oceny do projektu, karta oceny dyskusji stanowi obiektywną i wiarygodną podstawę ocenienia wiedzy oraz kultury czy dyscypliny uczniów. 


Równie dobrze możemy przeprowadzić na lekcji – zamiast typowej dyskusji – debatę klasową, np. na temat: Słowacki czy Mickiewicz? Wybór wiesza narodowego wg oceny dzisiejszych Polaków 
. Dzięki temu nie tylko nauczyciel, ale i wszyscy uczniowie dokonują oceny trafności argumentów, ich zgodności z tematem, umiejętności odnoszenia się do słów poprzedników, kultury wypowiedzi. Jednocześnie w sposób naturalny dokonuje się internalizacja wzorców osobowych kreowanych przez życie i twórczość polskich romantyków, każda z grup bowiem wytrwale (czasem nawet bezpardonowo)
 broni swojego pretendenta do wymienionego w temacie tytułu, wierząc w jego osobowość i siłę napisanych przez niego dzieł. Tak oto coś, co trudno na lekcji przekazać nauczycielowi, staje się elementem wypowiedzi samych uczniów dzięki skuteczności – wybranej przez uczącego – niekonwencjonalnej metody podsumowania wiedzy.


Inną formą, bo wynikającą z predyspozycji percepcyjnych uczniów
, jest dokonanie intersemiotycznego przekładu
 wybranego dzieła romantycznego na język innej sztuki, np. teledysku (a zatem formy łączącej elementy „systemu semiotycznego”
 muzyki i filmu) i właśnie tej propozycji chciałabym poświęcić swoją uwagę w tym artykule. Oto krótki opis zajęć wykorzystujących  tę metodę, a stanowiących podstawę jednostki podsumowującej wiedzę o sonetach Adama Mickiewicza uczniów drugiej klasy ponadgimnazjalnej.
 

Po cyklu lekcji poświęconych analizie i interpretacji wierszy powstałych podczas podróży po Krymie (po jednej godzinie na każdy utwór) młodzież zapoznała się z mistrzostwem poetyckiego warsztatu wieszcza, utrwaliła pojęcia „bohatera romantycznego”, „pejzażu romantycznego”, „orientalizmu” itp., ale też nabrała przekonania, że praca z tekstami romantycznymi jest wyjątkowo trudna i żmudna. Aby przełamać ich opór odbiorczy (wynikający najczęściej z niewiedzy, lenistwa, negatywnego nastawienia do poezji, zwłaszcza romantycznej), ale i sprawdzić, na ile uczniowie zinterioryzowali treści nauczania,  przeprowadziłam lekcję pod hasłem: Mickiewiczowskie wizje widziane oczami współczesnych – przygotowujemy, prezentujemy i oceniamy scenopisy teledysków do wybranych sonetów poety. Wcześniej, po zakończeniu interpretacji ostatniego z analizowanych razem z uczniami utworów z cyklu Sonety krymskie, młodzi ludzie w ramach zadania domowego mieli zaproponować muzykę pasującą do wybranego przez nich sonetu. Następnie na lekcji dobrali się w grupy trzyosobowe i zostali poinformowani, że oto są  pracownikami wytwórni fonograficzno-filmowej i dostali intratne zlecenie na stworzenie teledysku do wybranego przez ich zespół sonetu Mickiewicza. Na przygotowanie projektu w formie scenopisu wideoklipu mają jedną godzinę lekcyjną, bowiem na drugiej odbędzie się przetarg i z zaprezentowanych propozycji zleceniodawca (nauczyciel), zasięgając opinii publiczności (czyli klasy) wybierze te najlepsze i najciekawsze. Na zwycięzców oczywiście czekają wartościowe nagrody (oceny). Uczniowie, którzy na zadanie domowe dokonali intersemiotycznego przekładu literatury na język muzyki, obecnie – w wybranym  przez siebie towarzystwie – wybierali sonet i przyniesione przez siebie ilustracje muzyczne. Pomocą w pracy nad scenopisem była przygotowana dla nich przez nauczyciela charakterystyka filmu jako sztuki wielotworzywowej.
 Znajdujące się na niej informacje o rodzajach planów, ruchu i ustawieniach kamery, sposobach deformowania obrazu czy rodzajach montażu pozwalały precyzyjnie przełożyć poetycką wizję na język filmu, zintegrowany z muzyką w formie teledysku. Jednocześnie w obrębie grupy uczniowie mieli szansę  zapoznać się z intersemiotycznym przekładem swoich kolegów i przedyskutować z nimi własne propozycje translacji poetycko-muzycznych. 


Przegląd klasowych projektów pokazał, jak różne są poziomy uczniowskich interpretacji: niektórzy byli w stanie wychwycić tylko najważniejsze motywy obecne w utworach i wyeksponować je w swoich przekładach, inni z drobiazgową dokładnością przełożyli tropy poetyckie na język mimetycznej sztuki odzwierciedlającej realne uczucia, krajobrazy, chwile dnia czy nocy, a następnie dokonywali analogicznej translacji słowa na system semiologiczny filmu i muzyki. Byli również i tacy, którzy dostrzegli w obrazach natury i człowieka metaforę ludzkiego życia i jego ograniczeń, a odkryte w ten sposób uniwersalne treści próbowali przedstawić współczesnemu odbiorcy przez pryzmat jego doświadczeń i czytelnych dla niego symboli. Można było zauważyć, że wszystkie projekty uczniowskie stanowiły intersemiotyczną interpretację tekstów Mickiewicza (nie było projektów zupełnie nie na temat), jednak znacznie różniły się między sobą formą (zmieniała się w zależności od założeń i celów przyjętych przez twórców wideoklipu) czy dominantami kompozycyjnymi (różne rozwiązania tych samych pomysłów poetyckich, uwypuklanie odmiennych warstw utworu). Z jednej strony odzwierciedlały one światopogląd i zainteresowania projektodawców, a z drugiej strony w sposób czytelny dla współczesnego człowieka oddawały charakter romantycznej poezji. Natomiast mnie, jako nauczycielowi, projekty uczniowskie pozwoliły zdiagnozować zespół klasowy: poziom wiedzy i umiejętności wychowanków, ich dojrzałość intelektualną i emocjonalną, predyspozycje poznawcze, horyzonty oczekiwań odbiorczych
 czy nawet aktualny stan psychiczny i nastrój poszczególnych osób. 


Ćwiczenia nad  intersemiotycznym przekładem nic nie ujęły dziełom Mickiewicza, ponieważ poprzedziła je gruntowna analiza utworów
, do której wprowadzenie (zamiast opowieści nauczyciela) stanowił multimedialny projekt uczniowski dający nastolatkom możliwość zobaczenia na własne oczy miejsc sportretowanych przez poetę w sonetach, a komentarz dotyczący doświadczeń biograficznych autora z okresu podróży ułatwił interpretację nastrojów poetycko zobrazowanych w cyklu krymskim. Jednocześnie kontrowersyjne projekty uczniowskie wywołały klasową dyskusję dotyczącą tego, co jest, a co nie jest sztuką, rozróżnienia między dziełem i kiczem, ograniczeń twórcy i odbiorcy (impulsem do rozmowy był tu projekt z półnagimi kobietami arabskimi personifikującymi górskie wypukłości i orientalny charakter utworu), celowości wideoklipu jako gatunku filmowo-muzycznego.


Intersemiotyczny przekład, narzucając uczniowi rolę wykonawcy tekstu
, zmusza każdego uczestnika zajęć do maksymalnej aktywności, prowokuje do twórczych poszukiwań, zachęca do wielokrotnej lektury tekstu w celu odnalezienia najdoskonalszych rozwiązań translacji języka literackiego na inny system znakowy (w przypadku teledysku ( filmu i muzyki), wzmacnia i poszerza uczucia związane z odbiorem utworu, rozwijając jednocześnie intelekt dzięki analitycznej pracy nad konstrukcją poetycką dzieła. Zadaniowy model zajęć umożliwia łatwe zapamiętanie pożądanych informacji, głównie dzięki powiązaniu procesów myślowych z działaniem, a ponadto motywuje do pracy, czyniąc z ucznia „kierownika” i wymuszając jego odpowiedzialność za proces edukacji. Nauczycielowi daje natomiast informacje, jakie są rezultaty przeprowadzonych wcześniej ćwiczeń z analizy i interpretacji tekstów, pokazuje wiedzę uczniów o dziele i autorze, umożliwia sprawdzenie umiejętności wychowanków. 


Naukowym (nie stricte metodycznym) uzasadnieniem dla intersemiotyczności jako metody pracy z tekstem jest semiotyczny charakter rzeczywistości, którą poznajemy poprzez znaki
 kultury (literatury, muzyki czy filmu).  Na „zdecydowaną wielojęzyczność kultury” i istnienie dwóch równorzędnych kodów, werbalnego i wizualnego („przedstawiającego”) zwracał uwagę Jurij Łotman w Semiotyce filmu
, a jego uwagi można przyjąć za podstawę do zajęć z tworzenia scenopisów teledysków, a więc krótkich filmów do piosenek (utworów literackich). Potwierdzeniem zaś celowości wykorzystania do takiego eksperymentu Sonetów krymskich może być artykuł Seweryny Wysłouch O malarskości Sonetów krymskich
, opisujący specyfikę tych utworów, w których opisy podporządkowane zostały wrażeniom podmiotu,  pejzaże przedstawiano przez pryzmat emocji i refleksji bohatera
, a w percepcji utworów przeważają odwołania do zmysłu wzroku i słuchu
. Autorka tekstu podkreśla rolę ruchu i barwy w obrębie przestrzeni poetyckiej
. Takie zabiegi odnajdujemy również w poetyce języka filmu (np. jazda kamery, zmieniająca się kolorystyka ujęć). W tej samej książce zresztą problemowi „poezji na ekranie”
 poświęcono cały rozdział ( pojawiają się w nim uwagi, które mogą być pomocne w ocenie uczniowskich projektów, np. o braku autonomii słowa w filmie
 czy o niesamodzielności kodów filmowych.


Oczywiście można zarzucać intersemiotycznym przekładom uczniowskim, że (niezależnie od intencji twórców, często w sposób absolutnie nieświadomy) stają się projekcją zainteresowań projektantów, bazują na skojarzeniach, traktują dzieło niekoniecznie w sposób autonomiczny, ingerując w jego strukturę poprzez zastosowanie środków wyrazu konotujących znaczenia nie przedstawione bezpośrednio w tekście, a nawet inspirują do rozważań znacznie przekraczających intencje nadawcze autora. Domeną wielkiej sztuki jest jednak wieloznaczność i uniwersalność, która czyni z wielowarstwowych tekstów Mickiewicza materiał do interesujących opracowań nie tylko wszechstronnie wykształconych krytyków czy humanistów, ale i przeciętnych uczniów. Pobudzając ich wyobraźnię, skłaniając do refleksji dzieła te nabierają niezwykłego i nieoczekiwanego wymiaru, a ten zaś – co najważniejsze – ocala w oczach nastolatków utwory romantyczne od zapomnienia.


Dzięki takim zajęciom
 utwory Mickiewicza – często wcześniej postrzegane przez uczniów jako obce i niezrozumiałe – stały się bliskie, czytelne, ciekawe, a wiedza o nich została utrwalona poprzez aktywną pracę w grupach, recenzję innych prezentowanych na lekcji projektów czy wyobrażenia i emocje wywołane odczytaniem scenopisu z towarzyszeniem dobranej do sonetu muzyki. Romantyczne wizje zindywidualizowały się na oczach młodych buntowników, wybrzmiały w ich uszach i ... uczyniły wielkiego wieszcza jednym z nich. To, co miało być osią niezgody na linii nauczyciel – uczeń, dzięki przekładowi intersemiotycznemu stało się płaszczyzną porozumienia niezależną od wieku, gustu i doświadczeń życiowych.


Lidia Adamczyk-Jóskow jest nauczycielem j. polskiego w IV Liceum Ogólnokształcącym w Bielsku-Białej, doktorantką w Instytucie Języka Polskiego na Wydziale Filologicznym UŚ.










� Więcej informacji na ten temat można znaleźć w: M. S. Szymański: O metodzie projektów. Warszawa 2000.


� Przykładowe formularze arkuszy ocen znajdują się w publikacji: Program Nowa Szkoła. Materiały szkoleniowe dla rad pedagogicznych. Warszawa 1999; propozycje zamieszczają również w podręcznikach dla nauczycieli różne wydawnictwa: np. A. Chomiuk, C. Dunat, J. Gawlikowska, M. Zahradnik: Scenariusze lekcji języka polskiego. Goleszów 2003. 


� Ciekawe informacje dotyczące tej metody aktywizującej w książce: R Fisher: Uczymy, jak się uczyć. Warszawa 1999.


� Typologię dyskusji przedstawiono w publikacji: D. Bernacka: Od słowa do słowa. Przegląd współczesnych metod kształcenia. Warszawa 2001, s. 102 – 148.


� Takie zajęcia przeprowadziłam w dwóch klasach drugich. Stanowiły one formę podsumowania wiedzy dotyczącej twórczości obu wielkich polskich romantyków. W czasie pracy w grupach (15 – 20 min)  uczniowie przygotowywali argumenty na poparcie tezy o wielkości proponowanego przez siebie twórcy i zarzuty wobec kandydata grupy przeciwnej. Głos zabierali tylko przedstawiciele, a ich zadaniem było zarówno przekonanie do własnej opinii przeciwników, jak i obalenie ich argumentów, podważenie prawdziwości prezentowanych tez.  W efekcie – po długiej i wyrównanej walce – w obu klasach Adam Mickiewicz „wygrał” ze Słowackim.


� W klasie matematyczno-informatycznej chłopcy próbowali dopingować swoich przedstawicieli okrzykami rodem ze stadionu sportowego i podobnym zachowanie zbijać z tropu i pozbawiać pewności siebie przeciwników. Po zakończonych zajęciach, gdy (z powodu nadmiernej aktywności, którą można by ocenić jako niekulturalną) otrzymali oceny niższe niż pozostali uczestnicy debaty, przeprosili kolegów, ale i tak byli zadowoleni, bo osiągnęli cel: wygrała ich grupa i ich kandydat na wieszcza.


� Wychowany w kulturze obrazkowej nastolatek łatwiej rozumie język sztuki, z którą obcuje od dzieciństwa. Obecnie przestaje nią być literatura, a staje się telewizja (filmy animowane i fabularne, reklamy, teledyski itp.), komputer (gry, programy, portale internetowe itd.) czy radio (różnorodne rozgłośnie, w których słowo mówione zostało zdominowane przez muzykę – brak tam nawet jakichkolwiek komentarzy ze strony spikerów).


� Problem przekładu intersemiotycznego doskonale przedstawiono ostatnio w pozycji: Intersemiotyczność. Literatura wobec innych sztuk (i odwrotnie) pod red. S. Balbusa, A. Hejmeja i J. Niedźwiedzia. Kraków 2004; można tam znaleźć zarówno teksty teoretyczne S. Balbusa czy E. Szczęsnej wprowadzające w zagadnienie, jak i konkretne propozycje komparatystycznych zestawień.


� Typologię sztuk jako „systemów semiotycznych”  z podziałem na literaturę, muzykę i plastykę przeprowadził E. Benveniste w rozprawie dotyczącej semiologii języka, a przypomniał jego tezy S. Balbus w artykule Interdyscyplinarność ( intersemiotyczność – komparatystyka. W: Intersemiotyczność. Literatura wobec innych sztuk (i odwrotnie)..., s. 11 ( 15.


� Zajęcia zostały przeprowadzone w klasach drugich bielskiego liceum ogólnokształcącego: jednej o profilu matematyczno-informatycznym i drugiej z rozszerzonym programem z języka polskiego i historii.


� Opracowania tego problemu można odnaleźć w publikacji: B. Matusiak, A. Siwicka, A. Nawarecki: Przeszłość to dziś. Przewodnik metodyczny ze scenariuszami lekcji. Warszawa 2003, s. 109 ( 110; nowe dla uczniów mogą być zawarte w niej informacje dotyczące ustawienia kamery (np. od dołu monumentalizuje postać, a od góry podkreśla zagubienie, osaczenie), jej ruchu (panorama, najazd, odjazd), deformacji obrazu (spłaszczenie perspektywy uwypuklające ekspresję, miękkie zdjęcia, np. przez filtr eksponujące poetycki nastrój), a zaznajomienie z nimi uczyni z nich bardziej świadomych i mniej podatnych na manipulację odbiorców telewizyjnego czy kinowego przekazu.


� Wiedzę o uczniu jako czynnik decydujący o skuteczności kształcenia postuluje B. Chrząstowska w publikacji: Lektura i poetyka. Warszawa 1987, s. 16 ( 18. 


� Dokładna analiza i interpretacja utworów Mickiewicza jest konieczna nie tylko ze względu na formę pracy z tekstem literackim pojawiającym się na pisemnym egzaminie maturalnym z języka polskiego ( uczeń pisze wypracowanie na zdany temat na podstawie analizy i interpretacji całości lub fragmentu dzieła należącego do zatwierdzonej przez Ministra Edukacji podstawy programowej, a punkty za rozwinięcie tematu są przyznawane tylko zgodnie ze sporządzonym przez ekspertów kluczem ( ale również zapobiega sytuacji, w której akt odbioru, poprzez wyeksponowanie doświadczenia czytelniczego, ogranicza się do konkretyzacji dzieła, z pominięciem jego interpretacji (szerzej o tym problemie w pozycji: B. Chrząstowska: Lektura i poetyka..., s. 56 ( 76).


� Por. z pozycją: B. Chrząstowska: Lektura i poetyka..., s. 201 ( 205.


� Por. z publikacją: W. Panas: W kręgu metody semiotycznej. Lublin 1995, s. 5.


� J. Łotman: Semiotyka filmu. Przeł. J. Faryno, T. Miczka. Warszawa 1983. 


� Szukaj w pozycji: S. Wysłouch: Literatura i semiotyka. Warszawa 2001, s. 95 ( 115.


� Por. z publikacją: Cz. Zgorzelski: Wstęp. W: A. Mickiewicz: Wybór poezyj. T. 2. Oprac. Cz. Zgorzelski, Wrocław 1997, s. XXX ( XXXI.


� Podrozdział wymienionego w tekście głównym artykułu S. Wysłouch pt. Oko i ucho, s. 98 ( 103.


� Podrozdział Przestrzeń, ruch, barwa, s. 108 ( 112.


� Tamże, s. 161 ( 178.


� Przytoczenie słów M. Hendrykowskiego z książki Słowo w filmie: Słowa na ekranie filmowym są zjawiskiem należącym  do zupełnie innego porządku; struktura komunikatu filmowego, w którym uczestniczą, poważnie zmienia ich tożsamość, na nowo określając znaczenie i ustalając wzajemny stosunek elementów werbalnych i pozawerbalnych. Warszawa 1982, s. 83.


� Zdaniem A. Helman występujące razem w filmie obraz, film i muzyka tracą znaczenie i są niezrozumiałe poza kontekstem dzieła – por. A. Helman: Funkcja znakowa muzyki i słowa w przekazie filmowym. W: Z zagadnień semiotyki sztuk masowych. Pod red. A. Helman, M. Hopfinger, H. Książek-Koniskiej. Wrocław 1977. 


� Warto odwołać się tu do S. Bortnowskiego i jego badań szkolnej recepcji utworów przedstawionych w książce Spór z polonistyką szkolną. Szkice publicystyczne, gdzie podaje, iż: ponad 50% pytanych uczniów podkreśla, że nieudane kontakty z dziełem są wynikiem nieciekawego prowadzenia lekcji, ponad 30% wynika z niechętnej postawy młodzieży wobec nauczania, tylko około 10% stwierdza, że literatura jest za trudna. Warszawa 1988, s. 43.
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